Szpital z nowoczesnym blokiem

W ciągu najbliższych dni nowy blok operacyjny mieć będą do dyspozycji lekarze Szpitala Specjalistycznego w Nowym Sączu. Urządzenie pomieszczeń i wyposażenie ich w sprzęt pochłonęło 13,2 mln zl. – To przeskok o całą epokę, a nawet dwie – komentuje Artur Puszko, dyrektor szpitala.

Dotychczasowe warunki na bloku operacyjnym były dalekie od obowiązujących standardów. Trudna sytuacja finansowa szpitala długo nie pozwalała jednak na rozpoczęcie inwestycji, która pozwoliłaby zarówno lekarzom jak i pacjentom zagwarantować komfortowe, bezpieczne warunki leczenia i pracy. 

Sytuacja uległa zmianie wraz z poprawą stanu finansów szpitala i pomocą budżetu województwa, który wyasygnował na inwestycje wiele milionów złotych. Dziś nikt nie ma wątpliwości, że warto było. – To jeden z najnowocześniejszych bloków operacyjnych w kraju – podkreśla dyrektor Puszko. 

Początkowo blok operacyjny miał być budowany od podstaw wraz z nowym obiektem dla szpitalnego oddziału ratunkowego. Wstępne projekty zakładały budowę dodatkowego piętra pod potrzeby bloku operacyjnego. Ostatecznie jednak z zamiaru zrezygnowano ze względów finansowych. – Nie mieliśmy wystarczająco dużo pieniędzy, by sobie na to pozwolić. Potem nadeszła wprawdzie pomoc unijna, ale było już zbyt późno, by wprowadzać korekty do rozpoczętej inwestycji – tłumaczy dyrektor szpitala. Ostatecznie uznano, że najlepszym rozwiązaniem będzie modernizacja dotychczasowego bloku. Wprawdzie pod względem ilości miejsca nie jest to wyjście idealne, ale ograniczone możliwości lokalizacyjne przesądziły, że zdecydowani się na ten wariant. W starym, liczącym już ponad 100 lat budynku nie było innego bardziej odpowiedniego miejsca. 

Wskutek modernizacji lekarze i pacjenci mają do dyspozycji bardzo nowocześnie urządzone pomieszczenia, które wyposażone w najwyższej klasy sprzęt medyczny. Do dyspozycji są m.in. kolumny operacyjne, mikroskop laryngologiczny, endoskop z monitorem o wysokiej rozdzielczości, aparaty do znieczulania… W korytarzach ściany wyłożono specjalną, łatwą w utrzymaniu wykładziną antyelektrostatyczną, a w trzech salach operacyjnych zastosowano blachę chromo-niklową z powłoką antybakteryjną malowaną jodkiem srebra, co zapobiega powstawaniu bakterii. Jak tłumaczą lekarze jest znacznie lepsza niż tradycyjne płytki ceramiczne, bo łatwiej w niej zachować idealne warunki sanitarne. Na korytarzach na ścianach zastosowano wykładziny termozgrzewalne PCV.

W salach operacyjnych wrażenie robią włączniki światła reagujące na zbliżenie dłoni, nad stołami operacyjnymi wiszą bezcieniowe lampy diodowe z regulacją natężenia światła. Do dyspozycji jest też tzw. sygnalizacja przyzywowa. – Polega to na tym, że w każdej sali operacyjnej w razie potrzeby ma kontakt głosowy i wizualny z dyżurką pielęgniarek, co pozwala w razie potrzeby natychmiast wezwać kogoś z personelu na salę – objaśnia Józef Kośka, kierownik działu technicznego szpitala. Blok operacyjny jest też wyposażony w sieć komputerową, która umożliwia m.in. przesyłanie zdjęć rtg z zakładu radiodiagnostyki bezpośrednio do sali operacyjnej. Sala wybudzeniowa z kilkoma stanowiskami zwraca uwagę wysokiej klasy sprzętem medycznym: od łóżek z odpowiednimi zabezpieczeniami po respiratory. Jest w niej stanowisko pielęgniarskie, w którym ciągle dyżuruje pielęgniarka monitorująca wszystkie stanowiska.
Zadbano też o względy bezpieczeństwa. Na wypadek zagrożenia pożarowego zamontowano samoczynnie zamykające się ogniotrwałe drzwi, które mają powstrzymać rozprzestrzenianie się ognia. 

Pomyślano również o lekarzach i pielęgniarkach kończących dzień pracy oddając do ich dyspozycji przestronne pomieszczenia socjalne z łazienką i kuchnią. W sumie jest pięć pokoi, w których można odpocząć po pracy. W każdym są stoliki, wygodne fotele i kanapy, a także specjalne zaprojektowane meble. W dwóch kuchniach można przygotować coś do zjedzenia, kawę lub herbatę. Zadbano także o węzeł sanitarny z toaletą, umywalkami i prysznicem. 
Prace wykonane przez firmę Tadeusza Pióro z Maciejowej pod Nowym Sączem i firmę Alvo z Poznania według opracowanego wcześniej projektu autorstwa firmy Promedicon z Krakowa, spółki Unimed z Warszawy i Małgorzaty Tomasiak z Nowego Sącza rozpoczęte pod koniec października 2008 roku przebiegały w kilku etapach. Najpierw wykonano roboty budowlane obejmujące rozbiórkę dotychczasowego bloku , postawienie nowych ścian i roboty wykończeniowe. W dalszej części przygotowano niezbędną instalację elektryczną i teleinformatyczną, a także wykonano prace niezbędne przy montażu systemu klimatyzacji pomieszczeń. Ostatnim akordem był montaż sprzętu medycznego. W sumie na zakup aparatury medycznej wydano 6,2 mln zł. Wystarczyło to na wyposażenie bloku w sprzęt najwyższej światowej klasy. Pieniądze na ten cel pochodziły w głównej mierze z budżetu województwa, funduszy Unii Europejskiej i własnego budżetu szpitala. 
